
Prefntmerafa w miejscu kwartal­
nie złtp. 12—  miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6. ” 276 Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp . 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia TO Października 1828 roku  w Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. — W a r s z a w a .

W i a d o m o ś c i  o d  a r t n j i  c z y n n e j .  
t r ia d o  mości z A z j i  mniejszej do dnia  20 sierpnia  

. (I  września.)
Nazajutrz po wzięciu Akhalziku , hrabia Paszkiewicz 

wysiał jenerała  porucznika xiecia Wadbolskiego dla za­
jęcia fortecy Azkhur, leżącej na drodze do Gcorgji, za­
łoga złozona z 500 żołnierzy, wspierana przez 1000 
uzbrojonych mieszkańców, pokazywała z początku clieć 
bronienia się. Pokładała ufność w nader mocnć.n po. 
łożeniu twierdzy, a szczególniej w cytadelli , zbudo- 

anej na spadzistej skale, otoczonej wysokicmi rnura- 
mi, i do której innego przystępu nie było, prócz bar-
bv*vKWąZi ?J sclef k,< Pierwsze nasze wezwania 
były bezskuteczne, lecz x,ążc Wadbolski wysłał naprzód
a b v tw  /  r U m,er ka, c6w Akhalziku z poleceniem, 
aby uwiadomili mieszkańców o losie jaki tę ostatnia twier-
ftanił^t '"a k l0 ,r li “ * » «  . W  Pod.. apił tymczasem pod mury sam z swym oddziałem
w T L . , i r 5aZeni strachem pośpieszyli otworzyć ramy, i zdali się na wspaniałość zwycięzcy Co do 
S . '0®1’ '»  t o r z , s l . i , o  z c z k u  g ,I , U w a ł /  u L Ł  . e L t  

t?  > ! , , »  przesmyki gór M M lV v e h ?
Znaleźliśmy w Azkhur 14 dział, 6 chorągwi, tudzież 

zapasy wojenne, i żywności. * tudz,cz

m ał dzielne nieprzyjaciela natarc ie ,  i da ł  czas do 
przybycia wysłanym mu posiłkom, a uderzywszy na 
nawzajem tla Turków, rozbił ich massy, i zapędził do 
Micrdzy. Nieprzyjaciel przymuszony w ucieczce prze­

chodzić pod ogniem kartaczowyin redut naszych, dro­
go opłacił swe usiłowania. Dwieście zabitych zostało 
na placu nie licząc tych, których Turcy podług swego
« X , Zk ó w U% 7  , Z P0,a bRwy- babraliśmy nieco nie- 

i?. , . Ji . nasza wynosi 60 w zabitych Smiu
oflicerow i 90ciu żołnierzy rannych. ’

pozyc1cSZUDM aT/2Sn  naszc . zaj' " uH  też same zawsze pozycje. Dn a J (21) września oddział piechoty nieprzy­
jacielskiej zbliżył się do jednej z naszych redut, Ę  
po kilku wystrzałach z dział, poszedł w rozsypkę.

W iadomości z p o d  Sylis tr ji  do dnia  30 sierpnia  
( 1 1  września.) 

m  wzgórzach zdobytych dnia IG (28) sierpnia, je­
nerał piechoty Roth rozkazał usypać reduty, osadzone 
działam, wielkiego kalibru i moździerzami. Ogie,Uch 
żary JC P )U twicrd2y> * urządza w niej częste po-

S? SicŁrpn ' a września) pięciotysięczny korpus 
ukazał się nagle blisko wsi Tatarycy, a znacznie 

przewyższający liczbą zmusił przednie L S ę  czaty do 
t e , I ? 1, S1t9 .d° To&ukai. Zwrócił sięy po-
!kicm f  e *wlor^7».» czas złączyć się z woj­
ny r n.a sI)0lkan,c jego wyszło. Tak wzmocnio- 

y nieprzyjacml uderzył na nasze dwie najbliższe re-
hroniła T f t  “ “i *  W  liczbakołn ierzy , która ich
Przyjaciel2t f  Jcdnak ° dcP™eć Turków. Jazda nie­
przyjacielska wtenczas obróciła się cała na o dd z i a ł  
M , c ,  p„d rozkazami p„ru| t „ lt * g * S .

i  J się me udało. Jenerał wspomniony wytrzy-

W iadom osci z  p o d  Szum li od dnia 9 (21) do 15 (2 7 ) 
września. J

Pod Szumią wszystko było spokojnie.
L Stojące,ni tam wojskami połączy sic w krótce 6 

korpus pod dowództwem jenerała  piechoty R ot,!  „ a  
ktorego miejsce przybył pod Sylistrje korpus 2 i "d  
rozkazami jenera ła  piechoty xiecia Szczerbotowa. Przed 
oddaniem mu swych pozycji, jenera ł  Roth m iał utarcz- 
nfcch i3 i  ̂ września Z oddziałem złożonym z 4000 
piechoty i kawalcrji tureckiej, który zrobił wycieczko 
z twierdzy przeciw lewemu naszemu skrzydłu i atta 
kował zasłaniające go reduty. W  sprawie tej ’równ il'

m.°ó.k” 0J Jow oJ^cogo  j a z i ,  otlo-

w , m Ł * “ S  S P S S , ? ™ , r ™ .” ?“ « *  Charko- 
jafc szczęśliwe natarcia ,  w fclórych 'rozi .t łnlcuBtrasz0J,«t 
czniejsz, ”  Ijm  pnntóie Ł 6p z jjilc iy / / 4 r« I

10 <32> *  “  w  

* g z  T • ( ‘•w  h
bierny ciąg le przejście przez rów  zo pu r°*

T " ' “ Łl ’ e w h w  i l r a n f r z ' t i



x i U Z
Wnocy z dniu 13 (25) na 14 (20) zdobyto szturmem 

redutę usypaną przez Turków prawie na przeciw środ­
ka t w i e r d z y .  P ułk  nizowski dowodzony przez pułko­
wnika xiecia Prozorowskiogo, rzucił sio na nią bez 
w y  s trza łu /  bagnetem wypędził nieprzyjaciela i ub ił  mu 
przeszło sto l u d z i .  W  walce tej Turcy stracili jedne 
armatę, trzy chorągwie i część obozu dotykającego do 
ty łu  ich reduty. Strata nasza wynosi w zabitych -i ra ­
nionych 2 officerów i 40 żołnierzy.

W iadom ości z p o d  W a rn y  od dn ia  14 (26) września  
do d n ia  19 (1) październ ika .

Od kilku dni dochodziły nas wiadomości o zbliżaniu 
się znacznych sił nieprzyjacielskich, idących na odsiecz 
Warnie. Miały one być jak powiadano, nadesłane z 
po za Kamtczyka przez wielkiego wezyra Oinerowi-4 rio- 
ne, który na czele korpusu Albańczyków opuścił by ł 
Szumie. W krotce przednie nasze czaty dały znać o 
nieprzyjacielu. Wysłano natychmiast mocny oddział 
na zwiady w tę stronę: lecz z powodu nadzwyczaj­
nej trudności położenia miejsc, niedokładne tylko przy­
niesiono wiadomości tak o pochodzie, jak i liczbie woj­
ska ottomańskiego. Wezasiglego rozpoznawania, pułk 

.strzelców pieszych gwardji poniósł znaczną w ludziach 
stratę. W liczbie poległych znajduje sic jenera ł  ma­
jor Hartung jego dowódzca, pułkownik Sarger adju­
tant Jego cesarskiej mości , pułkownik Busse i 10 offi­
cerów.

W dzień potem nieprzyjaciel pokazał się przed po- 
zycjami naszemi na południowym brzegu zatoki War- 
n e ń s k i ć j :  lecz w tymże czasie oddział zajmujący je,
wzmocniony i oddany został pod rozkazy jenerała  po­
rucznika Bistr,oma.

Dnia 15 (27) jenerał porucznik Suehozonet wysłany 
by ł  z pierwszą brygadą lekkiej jazdy gwardji, drugą 
brygadą 19 dywizji piechoty linjowej, i dwiema baterja- 

1 mi artyllerji, na lewy brzeg zatoki warneńśkićj celem 
zagrożenia lewemu skrzydłu Om.era Yrione. Przez po­
ruszenie to szybko i dokładnie wykonane, staliśmy się 
panami obozu tureckiego we'|wsi Iladgi-Hassan-Laar. 
Nieprzyjaciel stracił tam jed n ą  chorągiew i około 500 
ludzi. Tymczasem xiąże Eugenjusz Wirtcmbcrgski przy­
b y ły  7- P ° d  Szu mli z pierwszą brygadą 19 dywizji, przy­
brawszy do siebie 20 pułk  strzelców, odebrał rozkaz 

- połączenia się z oddziałem jenerała  Suehozonet: co u
skutecznił dnia 10 (28) wieczór.

Tegoż dnia jenerał  porucznik Bistrom odparł mo­
cny altak. T urcy ,  którzy od początku pokazania sic 
nieprzcstawali okopywać sję, wyszli w znacznej sile z 
swego obozu, i uderzyli na nasze reduty. W alka trw a­
ła  z zawziętością blisko przez cztery godzin. Lecz o- 
gień naszych baterji i dzielne natarcie bagnetem na 
nieprzyjaciela uskutecznione przez 1 bataljoń-strzelców 
pieszych gwardji, * Iszy bataljon grenadjerów przybo­
cznych, roztrzygnęły wypadek dnia tego. Każdy z tych 
balaljqnow zdobył jedno chorągiew, a Turcy zachwiań) 
ich meztwem, cofnęli sio nagle zostawiwszy na placu 
bitwy." okoła tysiąca 'zabitych. W  walec tej siła T u r­
ków "wynosiła 15,000 ludzi piechoty i jazdy , nięlicząc 
drugie "tyle tych, którzy pozostali W okopach. My o- 
płakujemy stratę walecznego i szanownego jenerała 
Preytag, dowódzcy pułku grenadjerów przybocznych i 
pułkownika tegoż pułku'Zajęów, którzy prowadząc lszy 

' j o n  do szturmu na czele iego polegli.

Nazajutrz nieprzyjaciel nie czynił żadnych poruszeń i 
pracował ciągle nad oszańcow-aniem się.

Potrzeba było przerwać jego spokojńość , i posta- 
nowiono uderzyć dnia 1S (30) z dwóch stron na nie­
go. Jeden at lak od strony jenera ła  Bistroma by ł  tylko 
demonstracją. Drugi powierzony został zięciu Eugeniu­
szowi Wirtembergskicmu który rozwinął swe siły na 
lewem skrzydle Otlomanów. Wojska nasze przymuszo­
ne były działać na gruncie liczne stawiającym trudno- 
ś c i , poprzerzynanyin głebokiemi parowami," okrytym gę. 
steini zaroślam i, szczególniej korzystneini dla piechoty 
tureckiej , która się w nici* ukrywa i walczy w rozsy­
pce. Mimo tc wszystkie przeszkody, wojska nasze zdo­
łały wziąść pierwszą redutę i jedno działo. Zdobyte 
zostały przez 20 pułk  strzelców. Taki był zapał żoł­
nierzy naszych, że mimo rozkazów xiecia Eugenjusza 
Wirtembergskicgo , lsza brygada lOlćj dywizji mając na 
czele jenera ła  Durnów, rzuciła się na obóz nieprzyja­
cielski. Officer ten poległ ofiarą swej szlachetnej od­
wagi. Brygada jego jednak doszła aż na parapet szań­
ców tureckich : lecz tam wystawiona na morderczy Ogień 
ręcznej b ron i ,  z frontu altakowana przez nieskończe­
nie przewyższające, siły, z boku zagrożona od jazdy nie­
przyjacielskiej, i nadto oddalona od kolumn , które ją 
miały w spierać, poniosła wielką k lęskę, i była przy­
muszona cofnąć s ię ,  co ,  pod zasłoną ognia naszych 
baterji i altaków pu łku  ułanów gwardji, uskuteczniła 
w najlepszym porządku.

Po tym attaku ,  wstrzymanym w przyzwoitym czasie, 
korpus 'xiecia Eugenjusza Wirtembergskicgo, wróciłna 
aozycje swe Hadgi Hassan Laar. W rażenie , które uczy- 
ń ła  na Turkach odwaga , z jaką wojska nasze uderzy­

ły na ich szańce, jest tak wielkie, żc mimo stratyn'3- 
szćj , nietylko nie przeszkadzali bynajmniej odwCotoui 
xiecia Eugenjusza Wirtembergskicgo, lecz dziś nie ęn- 
kazali się zewnątrz swych okopów. Roboty Tjblęźni- 
cze W arny , są posunięte do tego stopnia, że przycze­
piono minera w dwóch miejscach wału głównego twier­
dzy.

------------ - - i

— N. Pan ozdobić raczył orderem S. Anny klassy J 
z kokardą, kapitanów głównego sztabu wojska polskie: 
go: Chrzanowskiego i Szymanowskiego.
— W  składzie muzyki i instrumentów K. L. Magnu­
sa, przy ulicy .Miodowej obok domu Pijarów, znajdujj 
się do nabycia świeżo w y d a n e :  M a zu r , M nglez i Ga- 
lopada, skomponowane na Pianoforte przez J. kr?' 
gulskiego, za zł. 1 gr. 15; niemniej równie nowy P°‘ 
lonez n a  Pianoforte skomponowany przez I g n a c e g o  Chu­
dobę, a dedykow-any doktorowi Karolowi K aczkow sk ie ­
mu; cena złoty 1. '
— Wyszła z druku cześć III, tomu ligo H istorji obp 
czajów i instynktu  zwierząt-, zamykająca owady gryzł 
ce, to jest: C hrząszczow ate , w ielkopokryw e , źytk°’ 
s k r z y d łe , i  b łonkoskrzydłe . Prenumerata na to dzie­
ło  przyjmowana już tylko będzie do dnia 20 paździer­
nika r. b.

Doniesienie L iterackie . ,
Tom jeden z dzieł Lorda Byrona wyszedł z druku 

i przedaje się w' xiegarni Brzeziny po zł. 4. Obejmu­
je cztery powieści. I), Mazeppa Hetman Kozakowi 
przekładu M. D. 2), Paryzyna. 3), Giaur. ,fj’ 
Upiór ; wszystkie trzy tłumaczenia Wandy NI8ieckioj- 
Lord Byron powszechnie jes t  światu znajomy; c0



ANGLJAj e . . .  c zy  u w a la łe ś  tę spokojność* a n ie ls k a ,  te z a ­
chwycającą s łod ycz  spoczynku i len s ła b y  rum ien iec  
U =rv W  z om dla ły  b ladością J4J łagodnego K

t. d .a T ak ow y jest  widok tego brzegu: jest to Grecia  
lecz  Grecja nieżyjąca: jej z lodow acia ła  spokojność, jej 
piękność martwa dreszczem nas przeszywają, jest to 
cia ło  bez d u s z y ,  zachow ała  powab k l i y ^ n i e  znika  
ca łkow ic ie  wraz z życia tchnieniem  , lecz  smolna W

grob ow ców - ostaa|'n-a tPrZClek'J'- ,nU ° t u  ź a lo b n c  b a‘ ”7

j 0 “ c i e - ' c c z  *■ * .»<• S i

* s *?c l P » f" M n o amerjkańifcieh  
' kandydatem Z  „ r s a f * *

b w łsnei jrnhmne .„ i  ■ “ • ♦ p r o s t a  w  ick od z ie lm  w ła-  
tych ozd ó b  „ ,a ’ zaf  a i)lhl miejsce uniformu i z ło -

nauczających Oto t « /  1 Łon.czJ  d z le« na rozmowach  
' ^  Z  Hin t :  ■ J«8*.ol>razjenerała Jack son .«

Roussil  u k a w T s V f ^ t  ■v>-Ca- * dlnirał franeuzki 
■w szyku bojowvin a ■ywizJ  ̂ z okrętów z łożon a  
dania wszystkich nnd h P0rt(l iu naszym i zażądał od- 
ków T i l  - < ' handerą francuzką zabranych stat-
Ł ™ f ń v b K ! " *  1>™* kilka g„.
niadzone izby oparły  . I ? 7 £ W "  J  ln icścic- Zg' o- 
Poczem tenże zaczą ł sio admirała francuzkiego,

a«-7» - P - 2 S  5 '■■» * i*-cL

„ - u -  / ^  ^*onm el obchodzili niedawno kafnli
e j  w ie lk ie  św ię to  pojednania. Przybyło  n i l e  uroczv  
stosc ze  w szech  stron m nóstwo lu d z i!  Czterli 3 |

Glare w ym urow ał;  „a  najwyższej górze h r l b s t a w l *  
zę, i nazwali ją w ieżą  Okoncla. — Niejaki Samuel B row I

ó T tZ /  w°° mael,i"ę>ktira p»“*“ S .Skim 1 ład ow n ym  wozom  ruch nadaje. —  Jedna z I I  . 
londyńskich donosi ze S tam bułu , Je w ielki w ezyr  p i  
[prowadził do Adrjanopolu 30,000 Azjatów. (G. H . )

n’olą nakazał oddać rot uesarz własna
się do tego dokumentem ™ I  ™ 6 ‘ zobow iąza ł
BrązyIjanie “  ’ . w *««norocznie podpisanym.
Pedra, ale zda I  sic że 8ł“b^  zc s " ° » y  Gon

• łożen ie  Brazy l i! -  Cesarz b r a ł  1 1 ’ ^  niah' P -
służby cześć N i e m c ó w  Li PrzX)ą* znow u do
• p o k o j o o i c H p S . 0 V S  ich f dr v n o , l? Ic , , ic -zbroić murzynów i ,r/i i Slc lc“ bunt u ,  chciano u.- 
P'ć, żc ludność ta b v ł ' i h /  *V  y ł °  SlaJ° ’ ani -wąt-

“ w n / yrr e ncic
Wszystko za leża ło  ód T ó  i / .*  9 “g łos ie  niepodlfegłemi.  
śnioj r z c e z i  w i d i i  l)0<!rzędnego urzędnika, który ja- 
"•eęhciał wydać bronił—" p i ' ? *  “^ e z p i ę e z e i i s t w o  , i 
P°livvji do Alatto C r ,  . " * "  n |h Bu iz p rzyb y ł z
pepesze ś c i ą S i V s i T j  .* “ b* d ^ g u a y
‘̂̂ B o n p l a ' n d  Geslrz w / " ,qn,!} «*»wnęgo natura- 

do doktora F r a n ia  r ° Wnicź Za tvin
f ie r i ! - -2 ° ? 6 Pcdro-  -PPxlw

FR ANC JA .  —  W oj sko  nasze  są d z i ło ,  że n ie zw łoc zn i *
I P a t r l !  ?  p r Z J PUŚci sz lu r ,n  do  K oro n ,  ob iegn ie
Pal i  as i zw yc ię ż yw sz y  R c szy da  d o k o n a  w  A te n a ch  n
s c h o d z e n i a  z . cm i  g r e c k i e j /  D o w ó d c y  dziel i l i  n i cc i c r '
p h w y  z a p a ł  woj ska .  A l /  zda je  s i ę /  że d l o m m l - I
europejska w strzym ała  ten z a p a ł  i nie bez p r z S ”? ^
zum iemy ,  że wojsko  nasze  j / z e z  n ie j ak i  L s S l c l o o l
w Morei zostawać będz ie .  G ab in e t  fJancuzki, Ja nim do
os ta te czn yc h  p r zy s tą p i  k ro kó w ,  chce p i e r w /  w ' oro
zu m ie n iu  z lo nd yńs k i m a  może i z wiede ńsk im p o r a ł  o
s ta tn i  uzyc  p r z e ł o ż e ń  i n a p o m n i e ń .  W  tym c c lu  iok
Błychac,  w y j e c h a ł a  z P a r y ża  doplom a t yczna osoba  z f n -
s t r u k c j a m ,  d la  p o s łó w ,  k tó rzy  naradzaj’a  sic „ a w  snach
u s i t o l 1’ - a l \V0- / Sl pr .?ewidzicó w y p ad e k  tego i j o l f ^  
u s i ł o w a n ia ,  w k to r cm  widoczny  j e s t  w p ł y w  Anglji- p 0°r
tą odr zuć ,  p r o p o zy c je  i d rug ie  z d a r z e n i e ,  p o d ó Ł ‘ do
b i twy  na w a ry n sk i e j , . . przetnie nie dyp lo ma ty cz ny ch  kom-

inacj i .  —  Z ap o w ie d z i a n o  w P a r y ż u  no w e  p ismo ner  
jo d y c zn e  pod  t y tu ł e m  L u d ;  ma  o!,o ną c c l u > £ c l l ć

! h £ c P 0SPS ‘ p M  •JaZCl? C0.dz> » M  1 Me mor ia l  c‘a- 
. ^  W  Ba jonie  zapowiedz iano  no w a  gaz e t c  w
m c  u ,lszPaiąs bim* Ż n iw a  we F ran c j i  nie  K ł y / J

[niepomyś lne  j a k  z po cz ą t k u  g ło szono .  -  M i i r i S S  
pos tanowi l i  z l o z y c z  u r z ę d ó w  wszys tkich p o d w ł a d n y c h  
k to . z y  p r ze c i w n i  są zasadom te raźnie jszego min i s t c rb i n  ’
• ^o p o w o d u  r o zp r aw ia ją  gazety,  jód im eh w a lac  Z ’ 

g.c nagan ia jąc  laki zam ys ł ;  do osta tnich  , ,-leży Ben L  
Con s tan t  k tóry w Gazec ie  F ra n c j i  w  ósmych /  

r azach  p o w s t a ł  z tego p o w o du  na n .hi is t rów.  -  »/, 
Jo ur da in  w y d a ł  pamiętn ik i  o wypadkach  tV Grecj i -  znój” 
du ją  sio w nich c i ekawe  szczegó ły  o pos e l s ln  io i , . 0» •  ̂
M e ta i ą  do W e r o n y  r. IS22, o S f j  k a i S ^ g'?
mal tańsk imi ,  k tórzy  Grek om za R h o d . I ,  S k a r p e / t o ' "  
S tampa l i a ,  p rc tens ie  d o N e c r o n n m , ,  ; n r ó . ’i . . .  , p t o ..*

—  Jak tylko oddali się Ibrahim z Morei, a Francuzi  
będą panami południowego P eloponezu, ó o j s k o  ich c-  
uzie m ogło obrocie sie na p o łn oc  nV7,.„:.ó o *.

. ę rów nież za tym 
Rozeszła sic pogłoska,  

■ p o d p a ł  cztery postanow ienia;



Jirahima. Sam Reszyd je s t  Waleczny i p rzezorny  wódz 
Ponieważ w ojna  nic jes t  jeszcze w ydana  P o rc ie ,  nie 
wiadomo, czyli przyjdzie do spo tkan ia  między obydwo­
m a wojskami. W ojsko angielskie n a  wyspie Malcie jest 
bardzo p iękne i dobrze  u t rz y m a n e ;  dla ciągłego ż o ł ­
nierzy za trudn ien ia ,  użyto  ich do budow y dróg i wa- 
rów ni.  1 . )

TURCJA. —  Goniec sm irneński z dn ia  30 sierpnia do 
nosi: Dnia 28 b. in. w y b u ch n ą ł  ogień w okolicy miast; 
p rzez  garbarzy zamieszkałej i w bliskości ogrodów, 
k ilka godzin ugaszono g o ,  t a k ,  iż tylko 15 domow. 
i tyleż bud kupieckich stało się pastwą płom ieni. Sam 
pasza  zna jdow ał się przy ogniu i zachęcał robotnikom. 
P rzy  gaszeniu w szczęła  sic k łó tn ia  między majtkiem a u ­
striackim i Albańczykicm, który pierwszego kolbą u d e ­
rzy ł;  majtek o d e b ra ł  mu karab in  i rzuc ił  go .do  rzeki. 
Rozgniewany Albańczyk doby ł szabli i ciężko i ra ­
n i ł  majtka w czoło, ale w  tćj samej chwili w y rw a ł  mu 
ostatni szablę i natychmiast po łoży ł  go trupem . \V k ro t­
ce przybiegli koledzy obudw u i k łó tn ia  by łaby  \sie za ­
m ien iła  w bitwę, gdyby nic pośrednictwo offieerów au- 
etrjackieh i samego Iłassana  paszy smirneńskiego. - 
Kapitan  inźynjerów  Gernot i officer sztabowy Stainali 
Rulgari, którym król francuzki w Grecji s łużyć pozwo 
l i ł ,  wyjechali do Trypolizzy, aby z rozkazu p rezyden­
t a  zdjąć p lan  tego miasta i zaprowadzić niejaki porządek 
w  nowo budujących się ulicach. — W  gońcu sinirnen- 
skim czytamy następujące uwagi: »W yprawa francuzka 
do Morci uchw alona w ciągu uarad  londyńskich; mowa 
k ró lew ska przy odroczeniu parlam entu; pełnom ocnic tw o 
do u k ła d a n ia  się z P o r ta ,  dane posłom  n a  Archipela­
gu; postępowanie  adm ira łów  w  Alesandrji i przy irzc- 
gach stałego ładu  Grecji, słowem  wszystko, co się lc- 
;raz mówi i dzieje, dowodzi p raw dy, na  klorą j u z m e i a z  
zwracaliśmy uwagę Po rty ,  a mianowicie, że trzy mocar­
stwa niezmiennie postanow iły  przywieść do skutku trak­
t a t  z dnia  6 lipca. Ze korweta francuzka w celu f i lan ­
trop ijnym  oswobodzenia jeńców , w zatoce lepanckiej,  z 
rozkazu ad m ira ła  wystawia sic na ogień tureckich ba- 
te r j i  i zrzeka się w łasne j obrony, takie zdarzenie naj­
wydatniej cechuje na tu rę  owego przymierza. Jedynym 
celem jego jes t  obdarzyć pokojem spustoszoną przez sie­
dm iole tn ia  wojnę Grecje, i aby celu tego dopiąć spie­
sznie a pewnie, rozwijają teraz sprzymierzeni swoje si­
ł y .  W ypraw a do Morei nie jes t  zatem przedsięwzię 
c iem  nieprzyjaciclskićm, ma ona dokonać dzieło pokoju, 
zmusić do spoczynku tak Greków jak  Turków  na całej 
p rzes trzen i ,  na  której się roku 1821 k rw aw a w 
■rozpoczęła i zaprowadzić organizację, k tóra  będzie dla 
samej Porty  rękojmją bezpieczeństwa. Podpisany w  A e- 
uandrji  trak ta t  usuwa większą część trudności. Wojsko 
lb rah im a  wybiera się do ojczyzny.Tym sposobem ukonezy- 
ł a  sic wojna w Morei, ą  wszelki, mat.erjał do zapalenia 
je j  został oddalony. Ze Ibrahiin  zostawia w tw ie r­
dzach załogi to niemożc dać do nićj powodu , gdyż są one 
za s łabe , iżby|kraj mogły niepokoić, a nadto przy ustale- 
®iu nowego rzeczy porządku, okoliczność ta  najpierwej 
'■Redzie m usiała załatwić się. Oswobodzenie Grecji jest 
ju ż  zatem de fa c to  przywiedzione do skutku ■> a  JP®' 
cars tw a dopięły  zamiaru trak ta tu  londyńskiego. Woj 
sko francusk ie  będzie dla m ieszkańców  Morei wzorem

.narodzie, ktorego niszczyła woju a z anarchią. T e  przy­
jazne  okoliczności nastręczają  Porc ie  wszelką sposobność 
|do u trzym ania  godności niepodleg łego  kraju . Uznać bylpo- 
lityczny i ustalić  go przez s tosow ne ofiary, lego wymaga, 
dobrze zrozumiany interes p ań s tw a  Oltomańskiego; tyui 
sposobem uniknie  Porta obecnych niebezpieczeństw i za­
pewni sobie spokojną przyszłość, a zarazem zyska przy­
jaciół w gabinetach s tron in te resow anych . W ielu prze* 
ciwiło sic uporczywie nowościom , jakie były  skutkiem 
wyobrażeń i ludzi tcgoczcsnycli, a historja przekonała, s 
jakie opór len przyniósł owoce. Ludzie  pospolici przy­
wiązują się z trwogą do przeszłości i zdają się być ni- 
czein, jeśli nie są tein, czcin byli ich przodkowie. Po- : 
t rzeba wielkości duszy i bystrości p o jęc ia ,  zwłaszcza 
monarsze, do zrzeczenia się od razu zwyczajów i,wyo­
brażeń przeszłości i do postaw ienia  się na wysokości 
swego wieku. Sama P o r ta  przyzna ła  w liście Rejs Ef- 
fendego czystość zamiarów mocarstw sprzymierzonych i 
przyznanie to powinno jćj służyć za wskazówkę do u* 
ważania teraźniejszych u ch w a ł  gabinetowych. Wszystko 
co tylko się przyczynia do za ła tw ienia  tego przedmio­
tu, nadaje Porcie nową siłę  jedna jąc  jej opinję publi­
czną. Austrja  nie różni się w tein względzie od innych 
gabinetów; życzy ona by tu  Grecji, ponieważ życzy po­
koju, a pokój ten w tenczas tylko może być trw ały , gdy 
Grecja będzie n iepodległą . Niechaj P o rta  zastanowi się 
nad tą jcdnozgodnością mocarstw. Przyjęcie traktatu z 
dn ia  6 lipca jest  w obecnej chwili d la Turków  warun­
kiem ich esy.stcncji i cywilizacji. Bodajby su łtan  nie 
łu d z i ł  się; ofiary z jego s trony raczej go wzmocnią jak 
osłabią , bo one zjednają mu opinję publiczną—D. 21 sierp: 
uw oln iła  P o r ta  wszystkich zakładników  greckich,którzy od 
czasu rew olucji siedzieli zamknięci. P o z w o l o n o  im udać 
sic gdzie bać, naw et do Morei. —  Officerowie zagrani­
czni, którzy użyci byli do instrukcji wojska tureckiego, 
otrzymali dyinissje. Pozosta ł  tylko officer francuzki 
Gaillard i kapitan Calosso, który doznaje szczególnych 
względów sułtana: uorganizow ał on już 26 szwadęonów, 
z których 18 posłano na wojnę, a 8 zostało przy oso­
bie s u ł t a n a . — W ielki wezyr wyruszy z Adrjanopola do 
Carnabad. — P orta  ro zes ła ła  do wszystkich paszóir i 
agów w m ałe j Azji firmany, tyczące się wyprawy Mo* 
rejskicj; uwiadomią w nich m uzu łm anów , że nowy nie­
przyjaciel zagraża państw u; przypomina w ypraw ę Bona- 
partego do Egiptu i wzywa wszystkich muzułmanów do 
broni. Kontyngcnsa obwodowe zgromadzą sic w Salo- 
nichi, zkąd w ostatnich dniach października wysłane bę-, 
dzie wojsko do Morei. Z wojskiem azjatyckićm ma
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się połączyć  40,000 Rumeljotów i Arnautow dla po« 
żenią końca siedmioletniemu bezrządowi w Morei. Bo- 
s łano  także firmany do lb rah im a z rozkazem, aby nw 
przyjm ował żadnej propozycji; w razie przeciwnym saf­
ian bedzie go u w aża ł  za niewiernego, krzywoprzysif 
zce i nieprzyjaciela psóslw a. —  Wojsko Ibrahuna n 
okazuje śladów nędzy, owszem odbiera  ciągle zapas), 
żywności z wysp jo ń sk ich ,  za które wicekról egip. 
regularnie  p łac i .  T u rcy  są kontenei z Anglików, 8*) 
chać nawet, że Anglja utrzymuje w Stambule aje 
politycznego. C D - A - 1 '


